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Sobota, 10 października 1863. 23i.
Poznali. 9 października. Korespondent nasz war- 

gzawski pod znakiem J piszący, tak kreśli okropne nad wyraz 
położenie ziem polskicn, poddanych rządom rosyjskim:

•J- Warszawa, 4 października. Jeżeli z domu twego pa- 
dnie strzał, dom będzie zrabowany, i skonfiskowany, ty sam 
pod sąd wojenny oddanym będziesz; jeżeli przed domem 
twoim nastąpi zamach na życie czyjekolwiek, takiż sam los 
ciebie spotka, jeżeli w podwórzu twojćm zdarzy się podobny wy­
padek, takiejże ulegniesz odpowiedzialności; jeżeli u lokatora 
twego znajdzie się czy tojdroń, czy też inny przedmiot podej­
rzany, odpowiesz za to przed sądem wojennym; jeżeli w pose- 
syi twojej schwytanym będzie człowiek podejrzany, znowuż 
będziesz stawiony przed sąd wojenny; jeżeli sprawca zarnbchu 
jakiego na ulicy dokonanego wpadnie do domu twego, jako 
ukrywający go, pociągniętym będziesz do odpowiedzialności 
przed sądem wojennym; jeżeli wiatr zagasi lampę w sieni 
domu twego, wedle całej surowości praw wojennych karanym 
będziesz; biedni właściciele domów w Warszawie, ustawicznie 
stryczek ich dławi!

Jeżeli z domu jajdegobądź usiłowanym czy tćż wykona­
nym będzie zamach na życie czyje, wszyscy jego mieszkańcy 
bez różnicy płci i wieku uważani będą za współsprawców, 
a jako tacy, pod sąd wojenny oddani zostaną; jeżeli przed 
domem jakim, lub tćż w samymże domu albo wreszcie na dzie­
dzińcu popełnionem będzie morderstwo polityczne, znowuż 
wszyscy mieszkańcy tego domu odpowiadać będą przed sądem 
wojennym, przechodnie zaś schwytani podczas wypadku na 
ulicy, w razie ucieczki samegoż sprawcy, poniosą karę, jakaby 
w razie ujęcia sprawcy tegoż spotkała; biedni lokatorowie, 
biedni przechodnie, dusza zawsze na ramieniu 1

Rzemieślnicy, u którychby znaleziono w większym zapa­
sie przedmioty mogące prawdopodobnie posłużyć, bądź to do 
ekwipowania bądź, tćż do żywienia powstańców, oddani będą 
pod sąd wojenny, a wszelkie zapasy ulegną konfiskacie; biedni 
rzemieślnicy, i dla nich szubienica gotowa 1

Właściciele dóbr ziemskich, na których terytoryum prze­
bywają powstańcy, lub tćż przechodzą przez takowe, jak nie- 
umićj i ci, którzy powstańcom dostarczają żywności, oddani 
będą pod sąd wojenny, majątki ich po zrabowaniu będą spa­
lone; biedni właściciele dóbr ziemskich, nie wiedzą dnia ani 
godziny!

Urzędnicy nie noszący kapeluszy cylindrowych, jak nie- 
mnićj i ci którzy wąsów nie golą, lub tćż żonom swym i cór­
kom pozwalają nosić suknie czarne, uważani będą za sprzyja­
jących tajnemu rządowi narodowemu, i jako tacy będą dymi­
sjonowanymi, a następnie pod sąd wojenny oddawani; biedni 
urzędnicy, i nad nimi zawisł miecz Damoklesa I

Słowem wszyscyśmy tu winni, wszyscy na śmierć skazani 
a pijane rozkiełznane żołdactwo oswaja nas z tą śmiercią, z ba­
gnetami i pałaszami ścigając nas po ulicach, że już pominę 
nielitościwe batożenia, jakiemi się zabawia kozactwo.

Położenie nasze z dnia na dzień przedstawia więcćj nie­
bezpieczeństw, wszakże gwałty na jakie tylko Moskwa zdobyć 
się zdolna nietylko że nie mitrężą, ale owszem podnoszą ducha 
narodu, energii i otuchy niewymownćj mu dodając.

Licencyat teologii ks. Laskowski zamianowany został na­
uczycielem religii przy gimnazyum w Wałczu.

Berlin, 8 października. W Baden-Badenie sposobi się 
iący tu dwór królewsko pruski na przyjęcie króla Belgów. 
— B. u. H. Ztg. ma wiadomość, że rząd austryacki pozy­

wał przyrzeczenie rządów hanowerskiego, nasawskiego i mai- 
ningskiego, iż prześlą identyczną notę z odpowiedzią nać osta­
tnią odpowiedź króla pruskiego z 22 września a dotyczącą re-
łormy Związku.

— Minister hr. Itzenplitz obiecuje temu 1000 tal. nagrody, 
“toby dopomógł do schwycenia zbiegłego sekretarza kasy 
ucbrmana i odstawił go do sądu. Publikacya ta datowana 5 
Października r. b. z Wrocławia, podpisana jest przez prezesa 
Policyi barona Ende.
. — Magistrat gdański postanowił w dniu 5 października
łpaoglośnje wybrać jeszcze raz nadburmistrza Wintera na za­
stępcę miasta Gdańska w izbie panów, przez rząd za pierw­
szym wyborem niepotwierdzonego.

KRÓLESTWO POLSKIE.
i" Warszawa, 4 października. Mimo wy sileń Moskwy po­

stanie wzmaga się, ze ,wszech.stron kraju dochodzą nas wieści 
ucznych potyczkach z różnćm powodzeniem toczonych, a D.z, 

J\wsz. ?°^z*enni? kilka raportów o nowych zwycięztwach 
lok 6Szczaj^cy, uajlepićj o tćm przekonywa, że rozbite już ty- 
d» ?Uie 0^działy powstańcze, nie małego kłopotu nabawiają 

^oćstotyąięezną armią. Trudno w obęc pressyi niezrów- 
^sięgnąć pewnych wiadomości z pola bitwy; łatwićj 

sza ’ SZn’^ docllodz^ one zagranicy niźli Warszawy; najśwież- 
J jest wieść o walnśm zwycięstwie Chmielińskiego, jakie w d. 
nip .Gnieść miał w Krakowskiem nad przeważającą silą 
t Przyjaciela; na bliższych szczegółach o tćj bitwie zbywa do- 
J)^Czas zupełnie. Rząd narodowy rozwija ogromną działal- 
j codziennie świeże wydaje rozporządzenia administracyjne 

anRnwa j wojenne> prasa tajemna czynną jest równie jak

dawnićj. Rozporządzenia naczelnika policyi narodowćj 
i Niepodległośćświeżo znów wyszły z pod prasy. Naczel­
nik miasta ogłasza wyrok trybunału rewolucyjnego, którym 
Jaworski były nakładca Dzień. Powsz.,aza to, że sprzedał 
rządowi drukarnią, przez co ułatwił dalsze wydawnictwo tego 
pisma, skazanym został na wygnanie Okraju. Dzień. Po w. 
w całćj Warszawie znalazł tylko 22 abonentów, z tego powodu 
przedstawił Dembowski Pawliszćkewu, czyby nie należało mnićj 
jak dotąd wytłaczać egzemplarzy, na co Pawliszczew dość nai­
wnie odrzękł: „niech drukują tyle egzemplarzy co dawnićj, jak 
tylko dowie się publiczność, że już i nie Sobieszczański lecz ja 
jestem redaktorem, wszyscy znów Dziennik zaabonują.

W d. 1 b. m. wywieziono znów 200 młodzieży w sołdaty 
w Orenburgskie pułki i 7 obywateli do ciężkich robót w kopal­
niach, a mianowicie: Emiliana Mlockiego, Godlewskich i Bu­
rzyńskiego z powiatu stanisławowskiego, ¡Świątkowskiego z po­
wiatu sieradzkiego, Lubowidzkiego z powiatu kaliskiego, Jana 
Sokołowskiego i Sicińskiego, których razem z Padlewskiin poj­
mano, ostatni z nich był już raz na Syberyi.

Kolćj warszawsko wiedeńską zamówiono na dni 10, po 2 
pociągi dziennie, każden po tysiąc ludzi; korpus ten stanie na 
granicy galicyjskićj.

Warszawa, dnia 6 października. Wczoraj z rana za­
sztyletowano w hotelu Europejskim Bertholda Hermaniego 
pseudo-doktora, który jak dawnićj już Czas donosił reko­
mendowany był przez Merkla Pauluzzemu, jako zręczny na­
der agent policyjny, który podjął się wykryć członków rządu 
narodowego. Sprawca szczęśliwie uszedł. Wojsko otoczyło 
natychmiast hotel, nikogo ani z n-iiejscowych ani z podró­
żnych osób dotąd z hotelu nie wypuszczono, śledztwo toczy 
się na miejscu. Piękny ten gmach przeznaczony znów na kwa­
tery żołdackie, mebli jednak dotąd nie powyrzucano jeszcze. 
Lokatorowie wygnani z domu Zamojskiego po wigkszćj części 
zajęliłokale w hotelu Europejskim, dostali się zatem z deszczu 
pod rynnę; między Innymi profesor Kowalewski znowuż 
uwięziony.

Berg nałożył na kraj cały ogromną kontrybucyą, wczo­
raj wydano w tym względzie rozporządzenie dotyczące właści­
cieli domów w Warszawie, obowiązani oni są płacić 8% od 
dochodu.

Żołdactwo rozgospodarowało się po klasztorach na piękne: 
u Karmelitów na Lesznie stoi załoga z 500 ludzi złożona, która 
podczas nabożeństwa w zeszłą niedzielę wyśpiewywała na 
cmentarzu narodowe swe pieśui na nutę szakalów nastrojone. 
Po krzyżach i figurach świętych pańskich rozwieszają bieliznę 
swoję, z bronią w ręku i w kaskach na głowie asystują przy 
odprawianiu mszy świętćj. Taki wypadek miał miejsce w ko­
ściele księży Augustyanów; podczas rewizyi w klasztorze od- 
bywanćj znaleziono w celi jakiegoś księdza pieśń „Boże coś 
Polskę,“ zapytano o księdza, a na odpowiedź, że ksiądz wła­
śnie mszą świętą odprawia, wysłano dwóch sołdatów aby go 
przy ołtarzu pilnowali, co ićż z całą sumiennością żołnierza 
rosyjskiego wykonali, a po skończonćj mszy księdza przyare- 
sztowano natychmiast.

r. Warszawa, 7 października. Dalsze rozwinięcie roz­
porządzenia wydanego przez Berga Łupieżcę co do kontrybucyi 
nadzwyczajnćj czytamy w ogłoszeniu magistratu Warszawy, 
którą wedle urzędowego organu moskiewskiego podajemy do­
słownie:

„Magistrat miasta stołecznego Warszawy. W spełnieniu 
reskryptu JW. dyrektora głównego prezydującego w komisyi 
rządowćj spraw wewnętrznych z d. 21 września (3 paździfer- 
nika) rb. nr. 24;586/16,914, uzasadniającego się na rozkazie 
JW. p. o. namiestnika w Królestwie objawionym przez wypis 
z protokułu posiedzenia rady administracyjnej z dnia 20 (2) 
t. m. i r. nr. 137, a który ogłoszony już został w tutejszych pi­
smach krajowych, magistrat oznajmia niniejszćm, że pobór 
kontrybucyi nadzwyczajnćj pobrać się mający od wszystkich 
właścicieli domów i innych nieruchomości w Warszawie, doko­
nywany będzie w gmachu ratusza głównego, w urządzonćj 
w tym celu kasie w sali na pierwszćm piętrze; rozpocznie się 
z d. 30 września (12 października) rb., to jest w nadchodzący 
poniedziałek i trwać będzie codziennie z wyjątkiem dni świą­
tecznych od godziny 8 rano, do 2 z południa, tudzież po połu­
dniu od godziny 4—6. Jakie szczegółowo summy na każdego 
z panów właścicieli przypadną do zaspokojenia, o tćm poinfor­
mują awizacye jakie tymże za pośrednictwem komisarżów ad­
ministracyjnych cyrkułowych doręczone zostaną. Przypom­
nieć magistrat uznaje właściwem: że wedle art. 2 i 3 wzmian­
kowanego powyżćj rozkazu JW. p. o. namiestnika w Królestwie 
kontrybucyą ta ma być wniesioną do d. 20 październikaa (1 li­
stopada) r. b.; tudzież; że osoby, które do pomienionćj daty 
nie uiszczą kontrybucyi, będą zmuszone do jćj zaspokojenia 
drogą egzekucyi wojskowćj, w stósunku zwiększonym 12%.

Spis ogólny dochodu z domów i budowli miasta Warszawy 
w r. 1861 sporządzony, o którym wspomina rozkaz JW. p. o. 
namiestnika Królestwa, odnosi się do spisu służącego za pod­
stawę do rozkładu podymnego i szarwarku sporządzonego w r. 
1858. Przyczćm wyjaśnia się, że gdy niektórzy właściciele po 
roku 1861 powiększyli dochody przez zabudowanie placów pu­
stych lub przez dodatkowe budowle, zatćm JW. p. o. namiest­
nik Królestwa rozkazać raczył w stosónku tak powiększonych 
dochodów rozpisać kontry bucyę.

Dla poinformowania panów właścicieli domów o wysoko-

śći kontrybucyi, magistrat obznajmia o stosunku takowćj nad­
zwyczajnćj kontrybucyi do opłaty podymnego z szarwarkiem.

I tak: właściciel posesyi przynoszącćj dochód w summie 
rs. 4332 kop. 87’/2' płaci obecnie tytułem podymnego i szar­
warku, a to w stósunku 5% od połowy tego dochodu, summę 
rs. 108 kop. 32; teraz zaś zapłaci tytułem kontrybucyi w sto­
sunku 8% od całego dochodu summę rs. 846 kop. 64. p. o. pre­
zydenta , jeneralnego sztabu jennerał major Wićkowśki. 
Naczelnikkancelaryi Luceński.“

O bliższych Szczegółach spełnionego w hotelu Europejskim 
zamachu, jako tćż o nazwisku zabitego szpiega, o dalsiiych po­
stanowieniach rządu moskiewskiego przeciw mieszkańcom ob­
szernego gmachu i zamienienia go na koszary, rozmaite po mie­
ście chodzą wersye. Nad ranem między 7 a 8 miał wnijść do 
pokoju pseudo doktora nieznajomy mężczyzna, który przekrę­
ciwszy klucz za sobą; ugodził go Sztyletem. Hermani krzyknął 
przeraźliwie, lecz miał tyle sił jeszcze by wypaść za swym za­
bójcą i gonić go po ganku, którym uciekał ku oknu, wychodzą­
cemu na ulicę Cżystą. '“Oficer moskiewski mieszkający nà tćm 
samćm piętrze, usłyszawszy wrzask i hałas, wybiegł z pokoju, 
zastał jednakże Hermaniego leżącego na ziemi i tarzającego 
się w krwi, sprawcę zaś zdołał tylko zobaczyć zdała jak wy­
skakiwał oknem na ulicę. Przywołano wartę, wojsko otoczyło 
hotel i aresztowało mieszkańców. Telegraf do Petersburga 
odtąd w wielkim ruchu; zapytania i Odpowiedzi krążą bezu­
stannie. Podobno hotel zamienią nić na koszary, ale na kan- 
celarye i biura wojskowe. Od dawna miano już chętkę zabrać 
przepyszny ten pałac ; nadarzyła się pora, to tĆż nie omiesz­
kają z nićj korzystać. Dotąd przecież nie tak rubasznie się 
się z więźniami obchodząjak w pałacu Zimoyskich. Niepopę- 
dzono ich także do cytadeli, jak z początku głoszono, lecz 
śledztwo prowadzą na miejscu. Osoba Hermaniego i nazwisko 
jego dotąd nie wyjaśnione. Jedni zowią go Hermanim do­
ktorem z Monachium, inni Hćrmanem Bertboldi z Sztutgardu 
a rodem z Saksonii ; wszystkich domysły jednakże się zgadzają, 
że-był z rodzaju tajnych owych agentów, którzy na podobień­
stwo condótierów średniówTeteznych usługi swe więcćj dawają- 
cym sprzedawać zwykli, à na których ci, co ich używają do 
swych podziemnych poleceń nie zawsze zupełnie polegać mogą. 
Sprawca zamachu, jak wiadomo uszedł szczęśliwie, pozostawił 
przecież swą chustkę , paletot i sztylet ; będzie zatćm piała 
policy a wskazówski do poszukiwania.

Dnia 1 października oddalono ostatnich 12 urzędników 
kolei warszawsko petersburskićj zastępując ich Niemcami 
i Moskalami. Kolćj warszawsko wiedeńska codziennie kilka 
pociągów z wojskiem na granicę galicyjską wysyła. Dzisiaj 3 
pociągi takie odeszły. Z Sosnówca zaś przywieziono do Kró­
lestwa 2000 centnarów ołowiu zakupionego w Szląsku pod es­
kortą 1 roty gwardyi z 2 oficerami.

Instytut wychowania panien ma być w tym miesiącu 
znów otworzonym i rada pedagogiczna ogłasza, że wpis pa­
nienek do 20 b. m. trwać będzie. Wątpią tutaj, czy znajdą się 
kandydatki do instytutu, który zupełnie moskiewski ma przy­
jąć kierunek. Zrresztą któżby miał odwagę oddawać dziew­
czynki pod zarząd władzy, która w tych dniach zniżyła się do 
tak haniebnego środka, jak wypytywanie małych dzieci 
z Ochronek o działanie rodziców i krewnych chcąc, tym sposo­
bem niemoralnym wyłudzić z ich niewinnych ust słówko oska­
rżenia przeciw najdroższym im osobom.

Z teatru wojny, o kilku nowych donieść, możemy po­
tyczkach. I tak miała zajść bardzo pomyślna dla powstańców 
utarczka między Płockiem a Płońskiem, gdzie Mióśkwa 
pobita straciła jak wieść niesie, park i transport znaczny pie­
niędzy. Wiadomość ta potrzebuje jednakże potwierdzenia, 
Inna walka zaszła wedle opowiadania przybywających ztanitąd 
podróżnych, pod Wartą, którćj wypadek niewiadomy. W Łę­
czyc k i e m tworzą się małe odziałki żandarmeryi pod naeżelną 
wodzą Liitticha, mianowanego na miejsce Skowrońskiego. 
Starli się wreszcie Moskale z powstańcami między Często­
chową a Żarkami, o którćj to potyczce nie mając innych 
doniesień, przytaczamy z chełpiącego się jak zwykle zwycię- 
ztwem buletynu moskiewskiego następne szczegóły : Dnia 3 
października, uderzył podpułkownik Pisanko z 1 '/2 kompanii 
piechoty i 130 kozakami na maleńki, bo niespełna-100 ludzi 
żandarmeryi liczący oddziałek powstańczy opodal Częstochowy. 
Wedle buletynu moskiewskiego padło do 50 powstańców, na 
placu, 30 ciężko raniono, a 23 wzięto w niewolą. Tymczafeem 
Moskale mieli tylko 2 rannych.

Z Krakowskiego donosi Kronika, że byłego do- 
wódzcę oddziału powstańczego Iskrę i jego adjutanta skazał 
trybunał rewolucyjny na śmierć z powodu niesubordynacyi 
i nadużyć.

Piszą do Gaz. Nar. że 2 października, przyjechał do Ra­
dziwiłłowa naprzeciw Bród naczelny gubernator Annieńków 
z Kijowa, odbył wielką rewią z świeżo’zorganizowanym kilku­
tysięcznym korpusem, przyczćm także austryackie wojskowe 
i cywilne władze były obecne.

Wilno, 6 października. Kury et Wileński przyznaje 
się znowu mimowolnie, że powstanie trwa dotąd na Litwie. 
Opiewa b.iwiem o ściganiu w okręgu wojennym wileńskim 
„szczątek band powstańczych,“ i o'kilku zaszłych potycz­
kach, z których jedna była wedle organu Murawiewa dość 
uporczywą. Otóż słowa Ku ry er a: „Oddział majora Boniec­
kiego (1 rota, 20 strzelców i 10 kozaków) odszukał 7(19 wrze­
śnia, koło wsi Piątkowa na samćj granicy gubernii grodzień-



skićj z Królestwem Polskićm bandę Wróblewskiego, która 
przechodziła z puszczy Swisłockićj do Królestwa, powstańcy 
po rozbiciu ich uciekli do gubernii Augustowskićj, straciwszy 
wielu zabitych i 4 jeńców; zabrano im obóz i broń. W naszym 
oddziale zabito 3 i raniono 11 ludzi.“

Także pisze Kury er o dwóch potyczkach w powiecie 
wołkowskim,trzechwkowieńskićjijednćjwmiń- 
skićj gubernii. Donosi również o odkryciu w rozmaitych 
miejscach ukrytych składów broni i zapasów bojowych, między 
innemi o 2 działach, beczułce prochu i ołowiu znalezionych 
w Szawrach, majętności Narbuttów.

— Piszą ztąd, 26 września, do Czasu: Płodny w bar­
barzyństwa Murawiew, w ciągu czterech miesięcy swojego 
wielkorządztwa wypróbował wszystkie środki okrucieństwa dla 
stłumienia powstania na Litwie; lecz żadne dotąd nie przy­
niosło mu pożądanego owocu. Powstanie wytrzymało wszyst­
kie próby ognia i żelaza i chłodu i głodu, i z poświęceniem bez 
granic postanowiło walczyć wytrwale. Nie pomogły żadne po­
strachy i groźby Murawiewa, codzienne wyroki śmierci, szubie­
nica stawiona pośród wszystkich miast litewskich, rabunki dwo­
rów , palenie wsi, pędzenie tysięcy mieszkańców w Sybir, ani 
cały szereg rozporządzeń i ukazów barbarzyńskich znanych 
światu a tchnących duchem zniszczenia wszystkiego, co polskie 
i katolickie na Litwie. Usiłował Litwę zrabować i spustoszyć, 
a przesiedlić krajowych mieszkańców w głąb Moskwy, a ztam- 
tąd zaś napędzić dzikich opryszków, rozkołów i barbarzyńców 
hordy.

Pierwszy cel, zrabowanie Litwy osiągniętym został za po­
mocą żołdaków gwardyi carskićj i czynowników moskiewskich 
umyślnie na to sprowadzonych z Moskwy i Petersburga. Róż­
nego rodzaju i nazwy kontrybucye i sztrofy pieniężne, konfis­
katy ruchomości i nieruchomych majątków, nareszcie rabunek 
otwarty i pożogi przywiodły do tego stopnia zubożenia kraj 
cały, że w wielu żyznych i najpiękniejszych okolicach Litwy 
i Żmudzi stoją dzisiaj pustkami przy wielkich drogach wsie 
całe, domy i pałace bez okien i drzwi pozostały, w których 
gdzieniegdzie przemieszkuje jakiś „kazienny“ moskiewski ad­
ministrator, albo nagie kominy pogorzeliska stoją wśród pól 
pustych i odłogiem leżących. Wszystko to razem przypomina 
obraz XIII wieku przejścia Mongołów przez Polskę.

Dla wyludnienia Litwy chwycili się Moskale najprzód 
aresztowania wszystkich ludzi, znanych im z tego, że kochali 
Ojczyznę: mężczyzn, kobiet i dzieci; wszystkich, którzy przez 
swe stanowisko, majątek lub wykształcenie mogli oddziaływać 
na ogół, albo tćż majątkiem swym wzniecać chuć łupiestw 
w barbarzyńcach moskiewskich. Tym sposobem w ciągu czte­
rech miesięcy ostatnich do 12 tysięcy osób na Litwie i Inflan­
tach polskich zostało z domu porwanych i uwięzionych. W sa- 
mćm Wilnie liczą dzisiaj do 1200 obojćj płci więźniów, w tćj 
liczbie kobiet i dzieci przeszło 100. Wywiezionych jest z wię­
zień wileńskich przeszło 1000 na Syberyą, do ciężkich robót 
lub na zaludnienie albo w sołdaty do rot aresztanckich. Ileż 
tysięcy jest więzionych w Kownie, w Dynaburgu, w Witebsku, 
w Bobrujsku, w Brześciu itd. Długo ofiarami zemsty Mura­
wiewa po większćj części byli szczególnićj szlachta i mieszcza­
nie na Litwie; lecz następnie rozpoczął prześladować włościan 
pojedyńczo i całemi wsiami, a szczególnićj całe zaścianki 
szlachty zagonowćj, na którą choćby cień podejrzenia mógł 
paść, iż brała udział w powstaniu. Mówiliśmy dawnićj o lo­
sie, jakiego doznała wieś szlachecka Szczuki, w powiecie gro­
dzieńskim i Szumy, wieś włościan rządowych, którą Murawiew 
kazał zniszczyć, zaorać i oddać w posiadanie rozkołom, a dawną 
ludność wyprawić na Syberyą razem mężczyzn z żonami 
i dziećmi. Wczoraj właśnie ten okropny akt trajedyi, to spo- 
tężnione do ostatniego stopnia prześladowanie spełnił rząd mo­
skiewski w Wilnie. Przeszło 30 rodzin włościańskich ze wsi 
Szumy w Grodzieńskićm, także rodzinę jednę Urbanowiczów 
z Oszmiańskiego, sprowadzono do turmy wileńskićj; mężczyźni 
byli oddzieleni od kobiet i dzieci. Nędza, jakiój te wszystkie 
nieszczęśliwe istoty doznały, trudna do opisania. Po zrabowa­
niu ichzupełnćm przez wojsko moskiewskie, po spaleniu w ich 
oczach wszystkich zabudowań, po zabraniu im bydła, koni, ca­
łego ich dobytku, który ma być obrócony na koszta podróży 
na Syberyą, nie pozwolono żadnemu z tych nieszczęśliwych 
wziąć kawałka chleba na drogę, ani bielizny dla dzieci i przy­
krycia dla siebie samych; jak stado bydła przypędzono do 
Wilna. Wczoraj wieczorem o 7 godzinie razem z innymi ska­
zanymi na Syberyą więźniami przeprowadzono ich z turmy do 
dworca kolei żelaznćj. Do 60 mężczyzn, 30 przeszło kobiet 
i drugie tyle dzieci drobnych i niesionych na ręku postępowało 
w otoczeniu silną strażą wojskową. Żadne egzekucye publiczne 
żadne ofiary pejedyńcze z tćm nieszczęściem nie mogą iść w po­
równanie. Boleść całego ludu i płacze przeraźliwe matek na­
pełniały serca zgrozą, boleścią, oburzeniem i chęcią zemsty. Co 
za okropne położenie tych wszystkich włościan: zniszczono całe 
majątki, oderwano od ziemi rodzinnćj, od domowćj zagrody 
i dobytku, od mogił ich ojców, od wszystkich wspomnień całego 
życia i nadziei, z jedną myślą przed sobą strasznego opuszcze­
nia, życia wśród obcych wiarą i zwyczajem, zupełnego ubóstwa 
na przyszłość. Inni więźniowie, których w tćj partyi było do 
100 osądzonych na Syberyą za udział w powstaniu, mimo cięż- 
kićj kary i przeznaczenia, wydawali się szczęśliwszemi przy tych 
biednych włościanach. Połowa prawie wywiezionych wczoraj 
koleją żelazną na Syberyą była ubrana w kapoty z sukna sza­
rego z żółtemi łatami na plecach, a niektórzy mieli ciężkie łań­
cuchy na nogach, co okazywało, że byli skazani do ciężkich ro­
bót w minach. Pustemi ulicami ich wszystkich przeprowadzono, 
gdyż policya każdego zabierała, kto nawet przypadkiem wy­
szedł na spotkanie.

Następnie opisuje korespondent rozstrzelanie na placu na 
Lukiszkach o godzinie 10 i pół rana, Władysława Nicolai, da­
wnićj porucznika w wojsku rosyjskićm, wziętego w niewolą 
a ciężko rannego pod Dubiczami, pod Narbuttem. Nicolai był 
jednym z czterech braci, z którćj rodziny trzech walczyło w sze­
regach powstańczych; czwarty, fotograf, wraz z braćmi pozo­
stałymi oddawna siedzi w więzieniu wileńskićm. Wzięty przez 
Moskali z pola bitwy, gdzie kuła przeszyła mu piersi, był le­

czony w lazarecie wojskowym w Wilnie. Dnia 25 września 
o 10 rano wyprowadzono go z więzienia w klasztorze Domini­
kańskim, zkąd wszystkich skazanych na śmierć wywodzą, wca- 
łćj paradzie z muzyką pogrzebową, pod eskortą ułanów na plac 
egzekucyi; przez całą drogę obok pastora protestanckiego po­
stępował śmiało i spokojnie. Moskale według swego zwyczaju, 
dawszy pierwszy raz ognia o 12 kroków, poranili go tylko; po­
chylił głowę, lecz znów się wyprostował, czekając nowych cio­
sów ; żołnierze drugi raz broń nabili, dając ofiarze do cierpie­
nia i po drugich dopiero strzałach dobili. Piętnasty to tracony 
publicznie na rynku wileńskim przez Murawiewa Wiszatjela! 
A ileż padło ich przez rozstrzelanie lub powieszenie w Kownie, 
Dzwinogrodzie, Witebsku, Brześciu, Mińsku i we wszystkich 
małych miasteczkach Litwy 1

W Poniewieżu rozstrzelano 5 września żołnierza z pułku 
ułanów rosyjskich Andrzeja Wojtulewicza, za przejście jego do 
powstania. Dnia 11 i 20 sierpnia rozstrzelano Antoniego Czy­
żewskiego w mieście Dusiatach i Justyna Undrewieża w mieście 
Rakiszkach (powiat jezioroski v. nowoaleksandrowski). Obaj 
byli włościanie z okolic Birż na Żmudzi, a wzięci z bronią 
w ręku i osądzeni na śmierć za udział w powstaniu; jednego 
z nich rozstrzeliwano już na wpół żywego, kula w boju mu 
pierś przeszyła i dostał silne cięcie pałaszem w głowę. Tą rażą 
nie chcieli się pastwić długo nad swoją ofiarą, wyrok spełniono 
czemprędzćj, aby śmierć przedwczesna nie wyrwała zdobyczy. 
Silne wrażenie, lecz nie takie jakiego Moskwa oczekuje, czynią 
te publiczne morderstwa moskiewskie na ludzie wiejskim.

Władze moskiewskie jeszcze fabrykują adresy fałszywe po 
powiatach litewskich. Murawiew nakazał Swołyńskiemu, któ­
rego bezprawnie mianował marszałkiem powiatowym, zbierać 
podpisy do adresu. Sprawnik tameczny Birżanskoj i prystawy 
zbierają szlachtę drobną, otaczają ją wojskiem, morzą głodem 
i nikogo nie wypuszczają do domu, aż podpisze adres. Adres 
wymuszony w więzieniu śmiercią głodową ma świadczyć o przy­
wiązaniu do rządu moskiewskiego! Do Mińska przed tygo­
dniem wysłano jenerała Czewatiego dla zebrania podpisów do 
adresu. Szlachta mińska, którćj marszałka Łapę wywieźli 
Moskale na wygnanie do Fermu, mówi, że ponieważ już w roku 
zeszłym podczas wyborów podała adres o połączenie Litwy 
z Królestwem Polskićm, z którćm Litwa zawsze była złączoną, 
adres, którego car nie przyjął, nie może przeto pisać dzisiaj 
adresu o przyłączenie Litwy do Moskwy. Jenerał Czewati, 
Grek rodem i oddawna zostający w służbie moskiewskićj, znany 
jest ze swćj przewrotności, był on przez wiele lat członkiem, 
następnie prezesem komisyi śledczćj w Wilnie i dałsię we znaki 
wszystkim więźniom. Jenerał Bibikow wypędził go był z Wilna 
a teraz znowu powrócił na Litwę wezwany przez Murawiewa. 
W województwie kowieńskićm, dla wymuszenia podpisów na 
adres, używa Moskwa podobnych sposobów. Np. w powiecie 
Wiłkomirskim, moskiewski naczelnik wojenny wezwał wszyst­
kich obywateli do Wiłkomierza, przybyłych zebrał w kancelaryi 
swojćj i pokazując na szubienicę wzniesioną na placu przed 
oknami groził, że kto się opierać będzie w podpisaniu adresu, 
to go powiesi, że jego majątek każę zabrać, a żonę i dzieci 
wtrąci do więzienia. W Poniewieżu wojenny naczelnik zebrał 
wiele szlachty do jednego domu, otoczył wojskiem i przyrzekł 
głodem morzyć, dopóki nie podpiszą wszyscy co do jednego 
adresu. W Kownie, Murawiew młodszy^ i Karp, zmusili na­
przód siedzących w więzieniu pośredników mirowych do pod­
pisania adresu (oprócz Stanisława Pusłowskiego, któremu zra­
bowano majątek ruchomy, a zasekwestrowano nieruchomy.)

ROSYA.
Petersburg, 3 października. Od dni kilku książę Gorcza- 

kow obłożnie chory. Służbę Dońców cesarz skrócił na lat pię­
tnaście służby polowćj i siedm wewnętrznćj służby krajowćj. 
Ukaz odnośny brzmi:

„Do naszego wiernie ukochanego wojsk a doń­
skiego. Wierność i przywiązanie wojska dońskiego do tronu 
Wszech Rosyi, stała jego ochoczość dążenia zawsze na miejsce, 
gdzie naszćj drogićj ojczyźnie jakieśkolwiek zagraża niebezpie­
czeństwo, znakomite jego czyny zwycięzkie i mozoły na po­
lach bitew, a skrzętna praca w domowych zagrodach, zwró­
ciła na się naszę uwagę i już w ówczas uzyskała naszę serde­
czną przychylność, gdyśmy jeszcze byli jego hetmanem. 
W uznaniu tak wielu zasług wojska dońskiego i jako dowód 
naszego szczególnego zadowolenia rozkazaliśmy i rozkazujemy 
niniejszćm, co następuje: by ulżyć dońskim kozakom w mo- 
zolnćj ich służbie i dać im sposobność polepszenia domowego 
bytu, skracamy wszystkim szarżom wojskowym czas służby 
polo ćj do lat 15, czas służby wewnętrznćj do lat 7. Dla tćm 
większego zaś udowodnienia naszćj najłaskawszćj dla wojska 
dońskiego przychylności potwierdzamy nadal wszystkie prawa 
i przywileje, nadane mu przez spoczywających w Bogu wyso­
kich naszych przodków, zapewniając mu naszćm cesarskićm 
słowem tak niezmienność teraźniejszego sposobu służby wo- 
jennćj, która wojsku dońskiemu przyniosła historyczną sławę, 
jako tćż nietykalność wszystkich korzyści, darowizn i własno­
ści ziemi, które ono przez zasługi i krew swych ojców zdobyło, 
a które mu przez carskie reskrypta z 27 maja 1793, 30 sier­
pnia 1811, 19 listopada 1817 i 23 lutego 1832 nadane były.

Pozostając na zawsze równie życzliwym wojsku dońskiemu, 
raczyliśmy podpisem własnoręcznym i pieczęcią państwa re- 
skryp ten zatwierdzić.

Dan w Petersburgu 8/20 września 1863 w 9 roku naszego 
panowania. Aleksander.

— Następujący przegląd dzienników rosyjskich podaje 
Preusisch-Littauische Ztgi na poparcie twierdzenia, 
iż w tamtejszych ludach budzi się rodzaj samówiedzy narodo- 
wćj: „Jednćm z najwięcćj rozpowszechnionych pism periody­
cznych jest Gazeta Petersburgska; broni ona z wielką 
odwagą zasad liberalno-ludowycb. Pszczoła Sie wierna, 
przedtem organ stronnictwa konserwatywnego, zmieniła zu­
pełnie barwę i stała się radykalną, jak to mówią Moskale. 
Nasze Wremia jest organem rządowym. Hasłem jego jest 
centralizacya. Z tego powodu cesarska Francya z należycie 
uformowaną władzą wojskową jest mu ideałem, do ktorego

spełnienia dąży. Sowremiennik reprezentuje na,.«^. 
niejsze kierunki, a w kwestyach ekonomicznych trzyma się na 
wet zasad komunistycznych. Nie scentralizowanego, lecz 
mokratycznego cesarstwa poplecznikiem jest ten dziennik 
w swćj gorzkićj i ostrćj polemice. Najwybitniejszym organek 
panslawizmu jest Djeń. Dewizą jego jest unia wszystkich 
ludów słowiańskich pod przewodnictwem moskiewskićm. Nie. 
tylko monarchiczni panslawiści, lecz łączą się tu także i ęj 
marzyciele, którzy chcą republik sprzymierzonych, a o formie 
wymarzonych państw przyszłości rozwodzą się w najgwałto­
wniejszych dyskusyach. Po największćj części odznaczają się 
dzienniki rosyjskie żarliwością w pielęgnowaniu czystćj m<> 
skiewszczyzny i największym wstrętem przeciw tak zwanti 
z za granicy sprowadzonćj oświacie. Wszystkie dzienniki a 
najgorliwszemi zwolennikami i czcicielami kościoła greckiej 
jako produktu, oraz koniecznćj podpory oświaty rosyjskiej 
i dalekiemi są od tolerancyi względem reszty wyznań.“

AUSTRYA.
Praga, 5 października. W poniedziałek 28 września w dzień 

ś. Wacława, patrona ziemi czeskićj, starożytny Wyszehrad był 
świadkiem pięknćj uroczystości. Na grobie Wacława Hanki 
odsłoniono pomnik z twardego piaskowca, na którym krótki 
tylko zamieszczono napis : „Wacław Hanka, urodzony 6 lipca 
1791, zmarły 12 stycznia 1861.“ Nieco niżćj hasło Hankowe; 
„Narody nie giną, póki język żyje.“ Uroczystość odsłonienia 
pomnika była czysto kościelna, w którćj mnóstwo ludu brało 
udział. Do hasła Hankowego dodaćby można, że „narody nie 
giną, które czcić umieją swych wielkich mężów.“

Mówiąc o teraźniejszym stanie sprawy polskićj, oddają 
Narodni Listy wszelką słuszność polityce, jakićj się trzy­
mał w tym względzie Napoleon. „Ostrożność jego w tćj mie­
rze, mówi ten dziennik, jest łatwą do pojęcia; kłamstwem jest 
twierdzenie, iż Francya niczem innem nie będzie wspierać Pol­
ski, jak tylko ułudami. Najnowsze wypadki w Paryżu, stosu­
nek rządu do księcia Czartoryskiego i jego wyszczególnienie, 
wielkie są to rzeczy, po których pewnie nastąpią większe, może 
europejskie wypadki. Austrya, mówią na zakończenie Nar.’ 
Listy, nie może zostać bez stanowczćj dccyzyi. Niech się 
zwróci na tę lub na owę stronę, podobnie jak Francya i Anglia 
pragnie i Moskwa wiedzieć, co ma sądzić o Austryi. Zdaje 
się, iż już wybiła godzina decyzyi. Nie chcemy uprzedzać wy­
padków, lecz nam się zdaje, iż kwestya polska może łatwo 
przemienić się w kwestyą austryacką.“

Wiedeń, 6 października. Minister policyi Mecsćry zamia­
nowany dożywotnim członkiem izby panów.

— Bracia Riche z Belgii, podali do rządu prośbę o po­
zwolenie do budowania kolei żelaznćj z Koszyc do Żyliny, 
a ztąd koło Cieszyna do Bogumina

— W Frydku zamierzają założyć Czytelnię słowiańsko- 
czeską. Sprawę tę popiera p. dr. Peter.

— JCMość raczył pozwolić na budowanie nowego gimna- 
zyum w Opawie. Koszta budowy wynosić mają 69,000 zł.

— W obozie pod miastem Bruck, na granicy austryacko- 
węgierskićj nastąpił z. m. wybuch prochu w namiocie rotmi­
strza od ułanów, w skutek którego kilku oficerów i innych woj­
skowych okropnie zostało poparzonych i w kilka dni pomarli.
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FRANCYA. “
Paryż, 6 października. Artykuł p. Limayrac w Consti- 

‘Tutionnelu, który żądanie wojny pana Gućroult i upiera-La 
nie się przy pokoju pana Girardin zarówno przesadnemi nazy- ¡a 
wał, ponieważ żadnego stanowczego oświadczenia nie zawiera 
o przyszłym kierunku polityki cesarskićj, nie zadowolnił ni- ZB, 
kogo. Pan Girardin przyznaje się, iż zdanie jego nie znalazło, * * 
u rządu poparcia, że p Gućroult zwyciężył. „Wszystko oka- 3e, 
zuje, powiada Presse, że polityka Opinion natiouale 
zwyciężyła naszę. Od sześciu miesięcy nie wierzyliśmy w wojnę, po: 
dziś niepodobna niewidzieć rzeczywistości. Na cóż się przyda 
przygniecionemu zapaśnikowi zaprzeczać, że jest zwyciężo- ty 
nym? .Zaprzeczając pozostaje tylko dłużćj pod naciskiem sjj 
i ciężarem zwycięzcy. Przyznajemy, że w walce, którą od 8a( 
sześciu miesięcy prowadzimy na korzyść pokoju i w którćj nie-1&| 
raz mniemaliśmy być bliskimi zwycięstwa, my upadliśmy, ®i jei 
jesteśmy zwyciężeni; p. Gućroult tryumfuje, p. Gućroult zwy­
cięzcą.“ Tymczasem Opinionnationalez wielką śmiało- jz 
ścią twierdzi, że gdyby poddano pod ogólne głosowanie kwe- B( 
styą, czy rząd ma pójść za jćj polityką, która zgodną jest z tra- 
dycyami starego i nowego cesarstwa, czy za polityką kochan i »-•

..i.’«10* 1pani Du Barry, naród odrzekłby: że trzeba czynu, „n»’zy| 
nieprzyjaciele nie popadaliby w złość takową, gdyby mniema - 
że sami stoimy. Lecz, dzięka Bogu, w naszym kraju nie je tr: 
się samotnym, broniąc sprawy uciemiężonych i odsuwając»' i - 
siebie obelgę w imię moralnćj supremacyi Francy i.“ *Va Ui 
przypomnieć, że Siècle przed kilkunastu tygodniami za po ze 
bne żądanie ogólnego głosowania w sprawie polskićj otrzy® rot 
ostrzeżenie. France kołysze się znów słodkićm ma ty 
niem o koncesyach petersburgskich ; cierpliwość wzoro' _ cyi 
Patrie podaje dziś wiadomość, że książę Czartoryski p no 
słał formalne zawezwanie ze strony rządu nardowego do ga » 
netu paryskiego i londyńskiego o uznanie Polski za stronę a i 
jującą. Jeżeli korespondent belgijskiéj Indépendance t pn 
truje w tym kroku rządu narodowego symptomu jego stan * 
niewiadomo, czy podziwiać przewrotność czy nieświadom s<
Po radzie mini trów, która odbędzie się w środę, sPodzl®, 1,1
się stanowczych kroków rządu cesarskiego w sprawie po l 

—Listy z Biarritz, piszą do Czasu,
który się jednćj z naszych rodaczek pani Lizie hr. */ze . j » 
ckićj tam w kąpielach morskich wydarzył, a_° . r4CS-t,( 
wczorajsze dzienniki francuskie wspomniały. Pani r. 
jąc z zwykłćj przechadzki zatrzymaną została przez n - " 
mego, który, list jćj wręczywszy, zniknął jćj z oczu. Acz„ 
ta okoliczność mogła obudzić podejrzenie, pani r. ¿c.
do swego mieszkania, w myśli, że list jćj oddany mieści 1 ł 

o wspomożenie, otworzyć go chciała, gdy Przy r0ZPie,z^ j ¡L, 
strzał nastąpił, skaleczył ją w palec - —>'ł ,ć. włosy, DWopalił jćj włosy.



â
włożony był w strzelającą kopertę ręką nienawistną i poszuku­
ją zemsty. Nie chcąc popsuć tego ciekawego dokumentu 
w tłómaczeniu, przytoczę go w tekście oryginalnym, zachowując 
nawet ortografią.

„Vilaine pétite (sic) Polonaise, que Vous êtes, Vous croyez 
que nous ne savous pas que c’est à force d’intrigue et de bas­
sesses, que Vous êtes parvenue à être admise dans l’intimité 
de cette pauvre pétite cour de France, mais nous nous en mo­
quons pas mal d’eux et de Vous, ne soyez donc pas fière de 
ces misérables distinctions, que nous saurons empêcher de con­
tinuer dès que cela nous plaira, que Vos va nus-pieds compa­
triotes ne s’imaginent pas que par Vous ils triomphent. Vous 
voilà averti 1 ! Eux le seront aussi 1“

Pani P. tak w Paryżu jak w Biarritz znajdowała zawsze 
na dworze cesarskim uprzejme przyjęcie, a przypuszczoną była 
do szczuplejszego kółka cesarzowéj Eugenii. Widziano ją 
nieraz w jéj towarzystwie przy jéj boku na przechadzkach, 
a ten widok obudzał zazdrość i gniew w sercach nieprzyja­
znych Polsce i Polakom. Sama treść listu, sama godność 
stylu okazywała, jaką ręką był kreślony.

Skoro tylko wieść o tym wypadku rozeszła się w Biarritz, 
pani P. otrzymała oznaki najżywszego współczucia dla siebie, 
a zgrozy i oburzenia przeciw sprawcy tego ohydnego czynu, 
tak od całego towarzystwa, jak od samego cesarza i cesarzo­
wéj. Bez zwłoki zarządzonem zostało śledztwo dla wykrycia 
sprawcy. Pani P. przy wywodzie słownym oświadczyć miała, 
że nie dawszy nikomu powodu do osobistéj nieprzyjaźui, a więc 
i zemsty, przypisać musi politycznéj nienawiści i namiętnościom 
wypadek, którego mogła była stać się ofiarą. Podług wiadomo-
X<i! ntinrili « n rlnctrwVÂ-i

Qia

sto­

ma

„ chwili nadeszłój, policya wyśledziła autorkę listu 
¡sprawczynią zamachu: ma być nią pani Nowików jedna z Ro- 
syanek przebywających w Biarritz. Z powodu nieprzyzwoi­
tego yajścia, jakie miała z pewną Francuską, wykreśloną zo­
stała z listy osób przyjmowanych u dworu. Powołana przed 
sąd policyi poprawczéj, wytoczony ma sobie proces, który za­
pewne stanie się rozgłośnym. Być może, iż nie sama zazdrość 
i zemsta osobista lub narodowa popchnęła panią Nowików do 
tego czynu. Jeżeli, jak mówią, jest ona żoną pułkownika ro­
syjskiego, chciała może, okazując, do czego jest zdolną, zalecić 
się względom swojego rządu i przedstawić i męża i siebie do 
pomocy Mura wiewom i Bergom. Lecz, domysły odkładając 
aa stronę, w tém drobném wydarzeniu odkryć można, jakie 
jest usposobienie umysłów rosyjskich nawet w kobietach dla 
Polski i dla Francyi, jakie rozzuchwalenie w obec opieszałości 
i wahania mocarstw. Słowa listu p. N. są tylko echem odgra- 
iającćj się i pogardliwéj mowy, jaka się w towarzystwie rosyj- 
skiém w Petersburgu, w Moskwie i za granicą rozlega.

— Moniteur de l’Algérie donosi, że Abdel Kader, 
któremu fanatycy muzułmańscy z Damaszku nie przebaczy li jego 
zachowania się podczas rzezi w tém mieście, uprosił rząd fran­
cuski o pozwolenie na przeniesienie się do innego miasta, aby 
ujść skompromitowania się w świeżo wybuchających niepoko­
jach. Szlachetny ten Arab jest w téj chwili w Mecce, dokąd 
udał się jako pielgrzym, aby się oczyścić w oczach prawo- 

’’ wiernych.
— Podług ostatnich wiadomości Patrie z Madagaskaru,

larli T8^® j.eszcze ,Y. Przysłani pod Tamatave komendant Dupré

stv
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odpowiedzi na ultimatum, które wysłał do nowego rządu ma- 
dagaskarskiego. Opiewa ono, jak następuje : Chcę, aby utrzy­
mano traktat podpisany przez zmarłego króla Radamę. Jeźli 
się na to nie zgodzicie, dam rozkaz francuskiemu konsulowi p. 

® J “borde, zwinąć flagę i udać się na pokład fregaty „Hermione“, 
■ i uderzę na miasto i twierdzę Tamatave.

— W Paryżu umarł hr. Józef Potocki, jeden z pierwszych 
znakomitości emigracyi polskiéj. W r. 1831 był on jednym 
.przewódzców powstania na Podolu i Ukrainie i posłem na 
sejm warszawski.

jne — Dziś rano przybył cesarzewicz do St. Cloud ; po 4 po 
Zvda P°udniu spodziewają się powrotu cesarza, 
eżo- u Talleyrand, ambasador francuski w Berlinie, przy­
kleić v WGZOraj z Badenu, gdzie miał posłuchanie u króla pru- 
l od Sk?g0, ZaPewniają, że pod koniec miesiąca wróci na swą po- 
nie-1 v do Berlifla- Książę la Tour d’Auvergne ma powrócić 

także o tym czasie do Rzymu. Jeżeli przeważą projekta wo- 
zwv- eDne’ Tould poda się do dymisyi.

, — Minister oświecenia zaprowadza we Francyi nowy ro- 
1 Zi‘] wykształcenia, któremu nadał nazwę „profesyonalnego“. 
Będzie to wykszalcenie podobne do tego, które gdzie indziéj 
.“’.'I „realném“. W zakres programu nauk profesyonal

iało- 
kwe- 
; tra- 

,nk«
jęaS "chodzić mają: religia, język i literatura francuska, ję- 
mali yKl Wce, historya i jeografia, elementarne wiadomoćci z pry- 

• ;. at?ej i publicznćj moralności, z prawodawstwa, o ile to po-
te od. do rólnictwa, handlu i przemysłu, z ekonomii rôlniczéj 
ark 2ai,M8IU-v^0W^ 1 daléj rachunkowość kupiecka, buchalterya,łnąi? x avuuu&un uotf nujjiCLin.ći} uuvllalLcl j d>,

iodo- Wso’ana matematyka ; fizyka, chemia i historya naturalna 
rod • ^du Ba Nd^ctwo i przemysł, nauka rysunków różnegoymait0(j .sięuu na rolnictwo i przemysł, nauka rysunków różnego 

arze Swastyka i śpiew. Program ten ogólny nie ma jednak 
n«a J, uczać stósownie do notrzeb miejscowych Drzedmiotów SDe-°wa słdsownie do potrzeb miejscowych przedmiotów spe-
prït- Doby ni' w Tuy, jak się to poczęści dotąd dzieje, mia-Tak w, Puy,
gabi- W nauce rysunków wzgląd na fabrykacyą koronek, 
5 wo- j w cnefort uczonoby zasad hydrografii i budowli okrętów, 
'upa- profe gdun’e tego, co dotyczy fabrykacyi jedwabiu. Szkoły 
jośó, „ tenS}'0Da'ne maj$ być połączone z już egzystującemi liceami 
nośó ogjt sposób, że nauki humanitarne wykładanoby zupełnie 
¡wajladiniir\ a e samych budynkach, pod jedną i tą samą
sw&koR racyi^ ’ zarządem, co nauki profesyonalne. Osobne 
adehoko^ Vni8ga/yby 50 do 60 milionów fr.; oprócz tego glę- 
idzifrjak tBiZaOrzeilio.n? w narodzie francuskim uczucie równości, 
a i^tono • Z* P- m*nister, wymaga, aby za młodu równo obcho- 
ra^czeU;SI® 2 caH młodzieżą, lubo ją w późniejszćm życiu różne 
ngjo- zawody.
lwie* n.
iwSilZtff Mgranicy francuskiej , 6 października, piszą do Koln.

-iNannlo TTT __ n___ .
Vt'"3 *1 OŁluudŁICy ) v jytlZiUZjlCI LII Ad j płSiZtj UO I) 1 Tl,

•roswQo^al,oleona III spodziewają się jutro w Paryżu, a nie- 
wanifey, q .Go n° polityki gabinetu francuskiego zapewne się skoń- 

’ C 18 mn‘e w*adomo, postanowił cesarz odpowiedzieć na 
orczakowa w sposób należyty. Gdyby Anglia i Austrya

nie przyłączyły się do jego zamiarów, natenczas wystąpi sam. 
O wypowiedzeniu wojny, ani tćż o uznaniu przynajmnićj Po­
laków za mocarstwo wojujące nie ma jednakże tymczasem 
mowy. Rząd francuski pójdzie jednak dosyć daleko, ażeby 
Polaków zachęcić do prowadzenia dalćj swego oporu i ażeby 
sobie samemu zostawić drzwi otwarte do czynnego wkroczenia 
pośredniczącego. Napoleon czuje, że nie może dłużćj wstę­
pować w ślady Ludwika Filipa, bez narażenia swojćj dynastyi 
na największe niebezpieczeństwo.

Paryż, 9 października. Wedle telegramów zCarogrodu, 
dnia 8 października, wyprawa polska szczęśliwie wylądowała 
w Tardar na wybrzeżu czerkieskiem. Dzisiejszy Constitute 
onne 1 zawiera artykuł podpisany przez p. Limayrac. tej tre­
ści : Trzeba, by ustały obawy i niepewności względem Polski. 
Francya, której udało się Polskę oddać pod opiekę Europy, nie 
opuści korzyści osiągnionych, rzucając się na awantury akcyi 
odosobnionej, owszem także i nadal spełniać będzie obowiązki 
na niej ciążące względem Polski, nie wiążąc losów Francyi, 
które do samej Francyi należą.

ANGLIA.
Londyn, 7 października. Według wiadomości z Mel- 

bourn z 25 sierpnia wzmaga się wNowćj Zeelandyi wojna a Ma- 
orisowie występują w wielkiej liczbie do boju przeciw Angli­
kom. Z Shanghai donoszą 20 sierpnia, iż w Japonii publi­
cznie głoszą wypędzenie cudzoziemców.

— Niektóre dzienniki uważają odpowiedź arcyksięcia 
Ferdynanda daną poselstwu meksykańskiemu w Miramare, za 
odmowę przyjęcia korony cesarskićj, ale większa część inne ma 
przekonanie. Tak np. Morning Post pisze: Prawie niepo­
dobną jest, ażeby jeszcze cośkolwiek przeszkodziło projektowi, 
którego urzeczywistnienie dla całego świata, wyjąwszy trwo­
żliwą i złamaną fakcyą, tak głęboko sięgającym jest intere­
sem. Warunki, jakie arcyksiążę połączył z przyjęciem tronu 
są czysto formalnćj natury. Potrzeba tylko jeszcze ceremonii, 
ażeby arcyksięcia przetworzyć na meksykańskiego cesarza. 
Times powiada, że nie wątpił wcale o przyjęciu i przewidy­
wał , że arcyksiążę postawi pewne warunki, które zowie ro- 
zumnemi, dla tego nie dziwi się bynajmniój odpowiedzi ar­
cyksięcia.

— Król Hellenów przybył do Dovru dnia 5 b. m. po po­
łudniu. Przyjmował go na dworcu książę Wales, potćm po­
jechał król wprost do Marlborough-house.

Ministrowie angielscy przyśpieszyli swój powrót, do Lon­
dynu, bo wedle urlopów mieli jeszcze dłużćj bawić na prowin- 
cyi. Lordowie Palmerston i Russell przybyli już do swoich ho­
telów , ztąd wnioski rozmaite a między innemi ten, że powodem 
tak rychłego ich powrotu jest sprawa polska, a inni twierdzą, 
że i w Indyach nowe dla rządu angielskiego rodzą się kłopoty, 
których usunięcie ma być obmyślone na naradzie ministeryal- 
nćj. Dość, że sprawy jakieś ważne przyśpieszyły powrót mini­
strów angielskich. Wydano także, jak podaje Nordd. Allg. 
Z tg, rozkaz wysłania dwóch pułków piechoty do Indy i.

— Z Indyi donoszą, że władze w Cawnpur wysłuchawszy 
wszystkich możliwych świadków przekonały się, iż biedny bra­
min schwytany jako Nena Sahib, Bogu ducha winien i nic wpól- 
nego niema z rzeczywistym Nena Sahibem. Jakiś dr. Cheke, który 
znał Nenę osobiście i leczył go czas niejaki, poświadczył, że 
bramin uwięziony ani jednym rysem twarzy nie przypomina 
Sahiba, który byłby od więźnia 15 lat przynajmnićj młodszy, 
gdyby w ogóle żył jeszcze, czemu doktór przeczył. Więzień 
bardzo jest słaby i spodziewają się, że równie umrze w więzie­
niu, jak poprzedni Pseudo-Nena.

WŁOCHY.
Turyn, 5 października. O p i n i o n e donosi, że poseł wło­

ski przy dworze francuskim, p. Nigra, przybył 4 bm. z Aix do 
Turynu, skąd po posłuchaniu u króla znowu wyjechał. Italie 
donosi, że p. Hudson miał w sobotę pożegnalne posłuchanie 
u króla, pan Elliot przybędzie w początku przyszłego tygodnia. 
Komisya sejmowa zajmująca się kwestyą obwarowania wy­
brzeży wnosi, aby następujące miasta utwierdzono: Genuę, 
Spezzią, Livorno, Orbitello, Gaetę, Neapol, Tarent, Brindisi, 
Ankonę, na wyspie Sardynii Cagliari, na Elbie Porto Ferrajo, 
na Sycylii Messynę i Syrakuzy. Około 300 ludzi, którzy nale­
żeli do wojska modeńskiego wyjechało do Civitta - Vecchia 
i Rzymu. Książę Humbert objął komendę brygady w załodze 
neapolitańskićj. Podług Movimento ajent burboński w Kon­
stantynopolu werbnje bandytów dla prowincyi południowych. 
Przedewszystkićm stara się o pozyskanie Kalabryjczyków, Sy- 
cylianów albo ludzi z Abruzzów, których znaczna ilość znajduje 
się w Konstantynopolu. Przewozi ich okręt handlowy pod flagą 
francuską. Naręcznego przy wylądowaniu we Włoszech mają 
obiecane 200 fr., tymczasowo płacą im 2 fr. 50 cent, dziennie. 
Corriere delle Marche zapewnia, że na wniosek ministra 
wojny król ułaskawił tych wszystkich zbiegłych rekrutów, któ­
rzy się dobrowolnie stawili do 9 września. Żandarmi austry- 
accy przyprowadzili, jak pisze Italie, do granicy włoskićj 
między Desenzano a Peschierą, 26 września 3 młodych Włochów, 
którzy walczyli w powstaniu polskićm.

Turyn, 6 października. Itali e podaj ważną nowinę, że 
margrabia Pepoli, poseł włoski przy dworze petersburgskim, 
przybędzie wkrótce za urlopem do Turynu.

— Z Neapolu donoszą, że umarł tam 3 b. m. Sterbini, 
ekstryumwir rzymski, towarzysz Mazziniego. Na jego pogrze­
bie brało udział stowarzyszenie księży liberalnych. Doniesie­
nia z Rzymu z tego samego dnia mówią, że aresztowano tam 
jakiegoś aptekarza, u którego odkryto tajną drukarnią. Nowe 
polecenia kardynała wikarego wzywają do nieustawania w mo­
dłach o tryumf kościoła i pokój świata. Ojciec św. dał długie 
posłuchanie ks. Czartoryskiemu. Nie ulega wątpliwości, że 
księcia tego upoważniono zająć miejsce zaszczytne w procesyi 
odbytćj na korzyść Polski.

— Wczorajsza Italie donosi, że w skutek odjęcia exe­
quatur konsulom rzymskim objęli opiekę nad papieskimi pod­
danymi we Włoszech konsulowie hiszpańscy, poddanych zaś 
włoskich w Rzymie wziął w opiekę konsul angielski.

Rzym, 1 października. G i om ale di Roma z 28 wrze­
śnia zamieszcza krótką wzmiankę o odbytym w tym dniu konsy- 
storzu tajnym, tudzież wymienia najnowsze nominacye bisku­
pie, a między temi: ks. Spirydyona Litwinowicza bisk. ka- 
natyjskiego in part., na kościół metropolitalny lwowski z tytułem 
kościoła arcybiskupiego Galicyi obrządku grecko-ruskiego; ks. 
Antoniego Manastyrskiego, proboszcza, kustosza 
i dziekana kapituły katedralućj we Lwowie, egzaminatora 
prosyno alnego, Opata żółkiewskiego, Dra św. teol., na kościół 
katedralny przemyski obrządku łacińskiego.

Ostatnie wiadomości.
Niektórych podróżnych, mieszkających właśnie w czasie 

zamachu w hotelu Europejskim, również kupca Brunnera, jak 
twierdzi korespondent do Bresl. Z tg. uwolniono. Innych 
trzymają pod strażą. Berg nakazał urzędnikom, pobierają­
cym. 1200 rubli i wyżćj pensyi, pod surową karą abonawać na 
Dziennik Powszechny. W Kaliskiem zwiększa się 
ruch zbrojny i nowe się organizują oddziały. Na Litwie 
zwyciężył dzielny partyzant ks. Maćkiewicz Moskali pod Kra- 
kino wem w powiecie poniewiezkim. Działają tamoddziałki 
Pisarskiego, Ludkiewicza, Kuszlejki i hufiec z z włościan zło­
żony, pod wodzą walecznego żmudzkiego kmiotka Synkunasa. 
Murawiew coraz więcćj kobiet więzi i na Sybir wysyła. Ucisk 
jest straszny.

— Giornale di Roma z 28 zm. zamieszcza nominacyą 
biskupa Litwinowicza na arcyciskupstwo obrządku grecko-ru­
skiego we Lwowie i ks. Manastyrskiego, dziekana kapituły ka- 
tedralnćj we Lwowie na biskupa przemyskiego o. łać.

Kraków, 7 października. Telegrafują ztąd do Neueste 
Nachrichten; Od wczoraj Moskale zaczęli wydalać sieroty 
z ochronki Dzieciątka Jezus, założonćj przez Staszica a w któ- 
rćj 380 dzieci w wieku do lat 3 znajdowało przytułek, chcąc 
obszerny gmach ten zamienić na koszary. Należące do tego 
zakładu sieroty w wieku od lat 3 do 6, które w okolicach War­
szawy w liczbie 600 kilkudziesięciu po wsiach się wychowują, 
mają być także na rozkaz wyższy wywiezione w głąb Rosyi.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 9 października- Spisy prawyborców miasta Poznania 

tylko jutro jeszcze będą wyłożone na ratuszu.

Śrem, 8 października. We wtorek, dnia 29 września odbył się 
publiczny popis pięciu klas tutejszego progimnazyum. Liczne zebra­
nie się publiczności przysłuchuj ącój się popisowi, jakiego w poprze­
dnich latach nigdy nie widzieliśmy, najlepszym jest dowodem zajmo­
wania się tójże nowo powstałym zakładem. Wrażenie, jakie z popisu 
uczniów w różnych naukach i umiejętnościach odnieśliśmy, było dobre. 
Spodziewać się też należy, że w zakładzie tym w skutek zwiększenia 
się liczby uczniów w krótce i klasa I otworzoną będzie, przez co po­
wstanie w naszem mieście zupełne gimnazyum, którego gwałtowna po­
trzeba powszechnie uznana. Nowy rok szkolny rozpoczyna się dnia 
14 października, a dnia 13 we wtorek odbędzie się przyjmowanie 
i egzamen nowo przyjętych uczniów. Rodzice i opiekunowie z naszego 
i sąsiednich powiatów, chcący oddać swych synów i pupilów do szkół 
publicznych, mają jak najlepszą sposobność umieszczenia takowych 
w tutejszym instytucie. W mieście samóm, w którem w ostatnich 
dwóch latach kilka nowych i dużych postawiono domów, oddani do tu­
tejszego progimnazyum uczniowie z łatwością stósownie pomieszczeni 
i pod troskliwy dozór domowy oddani być mogą.

Jednym z piękniejszych domów, które w naszem mieście w osta­
tnim wybudowano czasie, jest hotel Kadzidłowskiego. Oberża ta już 
jest ukończona, goście do miasta przyjeżdżający znajdą w takowćj wy­
godne pokoje gościnne i odpowiednio urządzoną restauracyą. Obywa­
telom powiatu naszego, którzy wziętemi akcyami przyczynili się do 
postawienia tak potrzebnego w naszem mieście hotelu, należy się 
wdzięczność za to, że zaradzili brakowi porządnego hotelu.

Zwracamy w końcu uwagę wszystkich prawyborców miasta na­
szego, ażeby zawczasu przekonali się o tem, czy są na liście prawybor­
ców umieszczeni, w którym okręgu i w którym oddziale wyborczym 
głosować będą. Listy prawyborców i spisy oddziałowe wyłożone być 
mają na początku przyszłego tygodnia, gdzie je w biórze magistratu 
każdy przejrzeć może. Całe miasto podzielone jest na cztery okręgi 
wyborcze. Pierwszy okręg wybierać będzie w ratuszu, drugi w żydow­
skiej szkole, trzeci w domu pana Wagnera, a czwarty na Starśm 
mieście.

Z Gnieźnieńskiego, 8 października. Przeciw księdzu Czaple- 
skiemu z Ostrowitego toczył się od początku r. b. proces dotyczący 
inspekcyi szkoły, którą księdzu Gz. odjąć chciano. W 1 instancyi 
rozstrzygnął sąd na stronę księdza; prokurator apelował, lecz sąd po­
twierdził wyrok poprzedni. Prokurator znów apelował, ale i w 3 in­
stancyi wypadł wyrok dla księdza Czapleskiego pomyślny.

— Czytamy w Koln. Ztg o następującym nieszczęśliwym przy" 
padku: Na stacyi kolei żelaznej w Hranicy (Weisskirchen) na Mora­
wie spotkało pewną po elegancku ubraną damę nieszczęście, że wsia­
dając do wozu, potknęła się i wpadła pod koła, gdy w tej chwili 
pociąg ruszył; została bez duszy. Znaleziono przy niej paszport an­
gielski, wizowany w Paryżu i Wiedniu do Krakowa, a wystawiony na 
nazwisko: Elżbiety Normann. Smutny koniec tej damy przykre tam 
zrobił wrażenie i otworzył pole najosobliwszym domysłom. Ponieważ 
zabita młoda i piękna 20 do 25 lat mająca osoba była w żałobie do 
wyższego należała stanu, a na szyi miała 3 medaliki z polskiemi napi­
sami przytem serce i krzyżyk czerwony, wnoszą, iż to była jakaś 
Polka pod przybranem nazwiskiem podróżująca. Po zdjęciu z jej twa­
rzy fotografii dostrzeżono uderzającego w niej podobieństwa do panny 
Pustowojtowny. Ciało zupełnie kołami zgniecione, bo tylko twarz oca­
lała, pogrzebiono 30 września, a wszyscy co znamienitsi mieszkańcy 
miasta Hranicy odprowadzili zwłoki nieznanćj do grobu.

Przybyli do Poznania.
Dnia 9 października.

BAZAR. Wł. dóbr Bieńkowski z Smuczewa, Potocki z Bendlewa, 
Połczyński z Zakrzewa. Bronisz z Otoczny, Radoński z Ninina, Świ­
niarski z Budziejewa, Żółtowski z Myszkowa, hr. Żótowski z Jaro- 
gmewic, dr. Freze z Strzałkowa.

HOTEL DU NORD. WŁ dóbr Kormiński, Bernstein i Trzoińsld



z. żoną z Polski, Tomicki ze Skolni, Wesierski z żoną z Podrzecza, 
•Moikczeński z Jeziorek, Chłapowski z Czerwonśjwsi, p. Chłapowska 
z familią ze Btarkowic, p Krzyżauowska z Swadzina p Ponikiewska 

iz/fsgńilią z Słabomierza, p Buchowska z Pomarzanek, radzca rejen- 
cyjny Jakobi i dr. Engel z Berlina.

HOTEL tfRANCtJSKl P. Karczewska z Lubcza, wł. dóbr Zabłocki 
z żoną z Cześlina, p. Zuchowska z Konienka, Lichtwald ,z Bendna, 

■'kopiec Spaaldiug i piekarz Nuwane z Wrocławia, dr. Falk z Ober- 
setybąumu.

HOTEL PARYSKI Wł. dóbr Hepkowski z Opatówka, Golski z Czar­
nego piątkowa, Snięgoćki z Bieślina, aptekarz Grochowski z Miło­
sławia, agronoor Bulczyński z Nietrzanowa, kapitalista' Skaławski ze

! Śremu, Szymańska z Ostrowa.
HOTEL BERLIŃSKI. Kupcy Laiblen z S uttgardu, Silberst z Za-, 

niemyśls, Bernhardt z Głogowy, Laudz z Wrocławia, Ktthnke z Neu- 
marku w Pr., Kadlubowski z Grudziądza, Jacusiel, Regel i budo­
wniczy Geyer z Gniezna, Krzywióski z Mosiny, wł. dóbr Chosłowski 
z żoną z Ulanowa, Matuszewska z Biezarowa.

bez beczki 15’/, — '/,, napaźdz. 15'/,—p/.źdz.-list. 15%,- 14%, 
list.-gr., gr.-st. i st.-luty 15—14’,, kw.-maj 15%, — % tal. ¡pł. Wypo­
wiedziano: 14,000 cent, żyta, 1000 cent. o'eju rzepiowego i 1800 
cent, owsca.

Wrocław, 8 października. Stiurga: piękna 
sgr.

Pszenica Mała 68 -71
„ żółta 62-64

Żyto 48—50
Jęczmień 39—40
Owi-s 28 - 29
Groch 52— 56
Rzep zimowy: 221—213—200 sgr. za 150 fnkbrutto.
Rzepaki 218—200—190 sgr.- za 150 fet. brutto.
Rzep lątowy:, 182—172 160 sr. za 150 f br.

Na gięłdzie. Koniczyna czerwona:

śrcd.
śgr.
64
60
47
37
27
51

pośled.
śgr.

58 - 62 
57—59 g 
42—'45 
33— 35 
¡Î5-26
48-50)

la .sÍ0 —11

Bydgosici, 5 października. Pszenica 125—128 fet wagi t. 
(81 fot 25 lót—83 fa. 24 łót. wagi celnój) 44—46 ' 
128—130 fet. 47—19 tal., 130—134 fo. 50—53 tal. pl. 4, 
120-125 fet, (78 fet. 17 łót. 81 fet. 25 łót.) 32—34 tal pł, 
czmień: wielki 30—32, drobny 25- 28 tal. pł. Owies: 2i 
szefel. Groch: do got. 32—35 tal., na paszę 30—32 tal. pł. g. 
83 tal. Rzepak: 85 tal. pł. Okowita: 8003% Trał. 14’/ 
pł. Ziemniaki: 14—15 sgr. za Szefel. Masło: 9 sgr. za‘f
Jaja: 18 srg. za kopę.

■Jt fW 
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CENY TARGOWE
' mieścje Ppznaniu.

Pszenicy "pięknej szefl 16Jgarn......LT....

9
dnia

paździer. ¡I 
od
»g fn.ltal

,1

Wiadomości handlowe.
Sto warzy sienie kupieckie w Pomaniu.

Dnia 9 października.
Żyto słaby ohrot, wyp. 25 węcpli, na paźd. i paź.-list. 32’/,, 

list-gr. 32'/,, grudz.-stycz. 32’,, stycz.-luty 33, na odst. wios. 34 
td pł. Okowita: bardzo słaby obrot, wyp. 6,000 kw., na paź. 14’%, 
liski 13’/,, grudz. 13%, sty. 13%,. luty 13’/«, marz. 13"/„ tal. pł.

Be lin, 8 października. Pszenica: i-wefli w •objica 50 -62 
tai, pł. Żyto: 2000 funt, w miejscu, 36—37'/,—41, nspaź. i paź.- 
list. 37'/,—37, list.-grudz. i gr.stycz. 38'/,, —37'/,, na odst. wio. 39’/, 
—%, maj-czer. 40%—40 tal. pł. Jęczmień: 1750 funt, wielki 83— 
39, tal. pł. Owies: 1200 funt w miejscu 23—25, na paźdz 23’,, 
—paźdz.-list. 23’/;, list, grudz. 23'. %, na odstawę wiosenną 
23»/4— %, maj-czerw. 23',, czerw-lip. 23’/, tal pł. Groch: 25 szefli, 
do gotowania 44—48 tal. pł. Rzep: 88— 91 tal. pł. Rzepak: 86
__89 tal. pł- Olćj r sepio wy: 100 funt, bez beczki w miejscu
12’/,, na paźdz. 12'/,-’'„‘ paźdz.-list. 12’„—%, list.-gr. 12'/,—’/,,, 
gr.-st. 12'/, pł., kw.-maj 12'/, tal. nom. Olej lniany: 100 funt, bez 
beczkiwmiej3cul6tal.pl. Okowita: 8000% Trał, w miejscu

órednia 12-3-13, wyborowa 18% -14, maj piękniejsza ł'4%—% tal. pł. 
Koniczyna biała poślednia 10—13, średnia ¡4 16, wyborowa 17
—18, najpiękniejsza 18'/,—19'/, tal. pł. Żyto: 2000 funt, wyp. 
1000 cent, na paźdź. i paźdz.-list. 35 żąd, na list, i list.-grudz. 35’/, 
—'/, pł., grudz.-stycz. 36 żąd., sty,r|uty 37, kw.-jipąj. 87’/,- ' tal. 
pł. Pszenica: na paźdz. 51'/, tal. żąd. Jęcz(mjień: na paźdz. 
36'/, tal. pł. Owies na paźdz. 85,•kw.-maj 37 tal pł. Rzep: na 
paźdz. 100 tal. pł. Olćj rzępiowy: wmiejsęu 12%, na paźdz. 
12"/,„ paźdz.-list. i list.-gr. 12*/,„ kw.-maj 12% tal. pł. Okowita: 
w miejscu 14%, na paź. 14%, paźdz.-list. i list.-gr £4%,, pt. kw.-maj 
14% tal. żąd.

Szczecin, 8 października. Na giełdzie. Pszenica: 85 f, 
w miejscu 52—56'/,, 83—85' funt., Żółta na paźdz. 57*/,—57, paź.-list. 

pł., na odstawę wiosenną 59 tal. żąd. żyto ~V'A56'/, pł., na odstawę wiosenną 59 tal. żąd. Zyto: 20Ó0 funt.
38%, na paź. i paź.-list. 36%—-% —-36, list.-gr. 37, 

na odstawę wiosenną 39'/,—38%—’/, pł., maj.-czerw.tj4D—39'/, tal. 
żąd. Jęczmień: 70 funt, marchijski 35 36'/, tal. pŁ Owies: ,50 f. 
w miejscu 23 tal. pł. Groch: do gotowania 43, na gaszę 40 tal pł.
Olćj rzepió wy: w miejscu 12%,t na paźdź 12%, paźdz.-list. 12,
kw.-maj 12% ’/, tal pł. Okowita: ¡niższe ceny w miejscu bez
beczki 15'/,, na paź. 15’.,,, paźdz.-list. 14% pł., list.-grudz 14'/, 
żąd., na odst. wios. 14% tal. pł. Olej lniany: w miejscu z beązką 
,15%, na paźdz. 15% pł., kw.-maj 13% tal. żąd.

średniój
„ ordynar. „ ..................................

Zyta, ciężkiego „ ..................................
„ lżejszego „ ..................................

Jęczmienia dużego,, ..................................
„ małego,, .............. .................

Owsa . . . . „ ______ __________
Grochu do gotow. „ ........... .......................

,, "a paszę „ .... ...................
Rzepiu zimowego „ .................. ................
Rzepiku zimowego,, ..................................
Rzepiu latowego „ ..................................
Rzepiku latowego „ ......................... ........
Tatarki . . . „ ..................................
Perek . ... „ ................... ..............
Masła, garn. . „ ...................................
Koniczyny czerw. „ ..................................
Koniczyny białej „ ..................................
Siana, cent. . . „ ............................ .......
Słomy, „ . . „ ...................................
Oleju, „ . . „ ...................................
Spirytusu (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 8 października ..........
dnia 9 — ' ......

14
Î14

IT

3 1

6 1

10 
11 
10

I 1

- 14
— 14

Jan Skórzewski zakończył doczesny 
swój żywot w Broniszewicach dnia 7 t. m. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę t. j. dnia 
10 t. m.
(2956) ks. Binert.

Lokal Towarzystwa przemysłowego znaj­
duje się obecnie przy ul. Wrocławskiej pod L. 
35, o czóm zawiadamia członków

Dyrekcja. [2941]

Do foojćj szkoły przyjmuję jeszcze uczniów. 
[2936] JIax. .Ziemkiewicz.

Walne zebranie członków Tow. Naukowej 
Pomocy, powiatu Gnieźnieńskiego odbędzie się 
w Gnieźnie w oberży p. Chrościckiój dnia 26 
października o godzinie 11 przed połu. (2958)

Elew gospodarczy może znaleźć praktyczne 
zatrudnienie przy gospodarstwie z gorzelnią 
połączonem. Bliższych wiadomości udzieli na 
listy frankowane Dom. Biechowo pod Wrześnią.

(&&)]

W głębokim smutku pogrążeni udzie­
lamy wszystkim krewnym i tkliwym przy­
jaciołom bolesną wiadomość, iż król, fi­
zyk powiatowy Dr. Schlecht, w Szamotu­
łach, dnia 7 b. m. nagle umarł.

(2959) Pozostała familia.

Walne zebranie Towarzystwa Pożyczko­
wego dla przemysłowców miasta Poznania,
odbędzie się dnia 11 b. m. o godz. 8 wieczorem 
w nowym lokalu Towarzystwa Przemysłowego.

[2970)

Mieszkam teraz na Górnej ul. No. 4. 
[2957J Józef Radzieje wski.
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Pigciu uczni z tutejszego progimnazyt 
znajdzie pomieszczenie przy polskiój fauni! 
o czóm sję. (dowiedzieć można w domu p. jf 
gnera, na pierwszćm piętrze, w Śremie. (290

HERBATA.
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Miejsce burmistrza przy tutejszym magi­
stracie wakujące, tal. 1200 do 1500 rocznój 
pensyi donoszące, ma być obsadzone.

Tych, którzy o miejsce to starać się chcą, 
wzywa się, aby prośby swe pod załączeniem 
świadectw kwalifikacyi aż do dnia 15 listopada 
r. b. złożyli u prezydującego rady miejskićj.

Poznań, dnia 2 października 1863.
Tschuschke. [2896]

W zakładzie moim gimnastyki rozpoczynam 
niniejszćm kurs dla chłopców »a półrocze zim. 

[2963] Dr. Łazarewicz.

Na Podgórnój ulicy pod No. 8, na 1 piętrze, 
skradzione zostały dnia 8 października dwa 
lichtarze srebrne, znaczone literami S. M., ma­
jące ¡wartości około 80 tal. Uwiadamiam pu­
bliczność, aby podobnych lichtarzy nie kupo­
wać, lecz owszem pólicyę uwiadomić o osobach, 
któreby takowe pozbyć chciały. [2972]

Jak od lat 15 starałem się zawsze o 
cie najlepszych gatunków herbaty sprzęta m 
nowszego, tak samo zaopatrzyłem i w poi 
obecnćj skład swój w najprzedniejsze gatró ' Pa 
ostatniego żniwa herbatnego, które się mianac, 
wicie wyborną wonią i nader delikatnym su 
kiem odznaczają.

J. aN. Piotrowski, 2
[2650] Hotel du Nord. yd

Ale

uch*

Handel mój znajduje się obecnie przy ulicy 
Wodnej Nr 8/9. [2961]

Jakóh Hośliński.

Uczni przyjmuje się na stancyą i stół, gdzie? 
wskaże magazyn strojów ul. Wrocławska 
No. 30. (2973)

Winogrona
.węgierskie .nadzwyczajj piękne odebrał , 

(2971] Izydor Appel, obok baii>

pod

Poszukuje się od dnia dzisiejszego gospo­
dyni w sile wieku, posiadającśj dokładne zna­
jomości do prowadzenia gospodarstwa _ wiej­
skiego. Bliższą wiadomość udzieli p. Siltow- 
ski, oberżysta w Kępnie. [2919]

Dominium Kobylepole poszukuje do wyna­
jęcia od nowego, toku, lub prędzój sklep ob­
szerny na skład mleka. Chęć wydzierżawie­
nia mąjący, zechcą wprost do Kobylegopola 
uwiadomienie przesłać. (2962)

r Poszukuje się kupna 100 macior młodycDai 
z średnią wełna, adres K. K. posie restamt 
Witkowo. [2968] ¡ni

jiwii

Pierwszą
odebrał

Egzamen i przyjmowanie nowych uczniów 
do tutejszego ptogimnazynm odbędzie się we 
wtorek, dnia 33 października przed połnd. od 
godziny 9 do 12 i po połnd. od godziny 2 do 4, 
w gmachu szkólnym.

Śrem, 8 października 1863. [2964)
Miejskie progininazyum.

Pisarz gospodarczy, biegły w rachunkach 
i piórze, posiadający dobre rekommendacye, 
znajdzie natychmiast pomieszczenie. Gdzie? 
wskaże Eksp. Dzień. Pozn. (2966)

Zdatna kucharka, znajdzie natychmiast 
korzystne pomieszczenie. Bliższe szczegóły 
pod adresem Kierski post. Gostyń. (2965)

[2960]
astr, kawioru 

A. Rcniiis.

Sprzedaż baranów z stada mego ne&m $ci 
rozpoczyna się z dniem 20 października. Kri 
baranów jest także około 100 macior na sprzed

Dzięczyn p Bojanowem, d. 8 paźd. 186fktói 
(2967) twoeppnei'' tyk

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - i kró
PJlSmarowidło do wozów-Ws

belgijskie
poleca handel W. Wyderkowskieg«-«

kró
prz

[2847] w Nakle, Rynek No. 367.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia S października.

' Pzplerj prnzUe. I 0/ | g* I pl*'
%

i Polsk. obligi skarb.......
— Cert; A. 300 ri..

pła- j
% dano. cono.

90
77

cz. dobrow.............
rząd. 1859...........

— 50, 52 konw.
— 54, 55,57,59
— 1856....... ^¡....
— prem.1855.......... .

Obligi dług, skarb.......
— Marchii....................

Listy zast. March.........
— Prus Wach..............

Pożyć

— Pomor.................

— W. Ks. Pozn.........
— — — (nowe)
— - — (nowe)
— »Zląskifi.................
-«• gwar. B...... .........
—iPrus Zach.... ...

>— rent. March...— 
— Pomor...... ..............
— W. Ki. Pozn—.;..
— Pr. Ws. i Zach..
— Nadreńskie.........
— Saskie...................
— Szląskie..............

Papiery zagraniczne.
Auztr. metali.......... .
— Poż. naród...........
— Obligi 250 fl........

Bosy. 5 poty. StiegL. 

Syy, pęt angi^,..’.

4’/,
5
4’/,
4%
15:

3%
3%
3%
3*/,
4
3%
4
4
3%
4
3%
3%
3%
4
4
4
4
4
4
4
4

93’/«

89’/.
95'/,

— B. 200 zł..
— Lis. z. n. w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.. 

Pieniądze.101’/,  
105 Frydrychsdory. 

Lujdory........;.
Złota, funt cel.
Srebra — dito............

i Saskie bib kas.
Niem. bankn,

— płat, w Lipsku 
Austr. bank

98%
101% 
101V, 
-123 

90%' 
90 
89’/«
87'/¿Polskie ML bank,
96% 
89 %i 

100'/,'

Disk. bank, od weksli

Akcje, kolei żelaznych.
Berlin-Anhalt...............
Berlin-Hamb..................

9 6 '/¿/i Berb-Poczd.-Magd........
94%iBerl.-Szczecin................
— ■ ijWrocŁ-Freib.
86%1 — nąjnow................
96 ¡¡Brzeg-Niskie.................
98%Koźlo-Bogumin............

96%l| • — — .................... ....
98'/, ¡Dolno-Szl.-Mareh.........
97% Dolno-Szl. kob pob...
99 %l — pierwot..............
99’’, Półn. Fryd.-Wilh.... ...

i Górno-SzL A. i C.......
Litt. B................

73'//Opol-Tamowic............. .
■ 84%jStarogr.-Pozn................

97%

90

136

!

4
4
5 
4

3%
3%

4
3%

64

— •! Akcje bank. I kredyt 
92% Beri. Stow.j,kas.......

Beri. Tow. band............
¡Gdański bajik. pryw....

22% :Dysk. Udział kom.........
88 ¡Gota bank, pryw..........
— ¡Hanow. dito.....................

¡Królew. dito....................
¡Lipsk. Stów. kred....... .113’,

110%!¡Magd. bank, pryw 
461'/,'¡Pomor. bank rycer.

29
99%'

99%!
89%'
93%'
4%

154’/.
122
193

134%

89% 
60'/, '

97

62%
157
142%
63%

101’/,

116

Pozn. bank.
Prusk. ndz.
Szląsk. Stow. bank....

irow.,

Akcje przemysłowe.
Beri. fab. kol. żel......
Minerwy Szląskićj......
Concordia......................
Magd, assek. ogn........

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa.

Beri.-Anhalt..................

Berl.-Hamb................
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